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Mieszaniny traw i koniczyn dla 
sztucznych, łąk.

W iadom o, że zasiewy mieszane zwykle bujniej 
rosną, i więcej plonują; widzimy to w lasach, ma
jących drzewa mieszane, na łąkach, gdzie razem 
rosną trawy wysokie i niskie. Koniczyna wśród 
gęstej trafay wyżej wyrasta, niż w czystym zasie
wie. Przypisują to wzajemnej ochronie przeciw 
szkodliwym wpływom atmosferycznym, przeciw 
chorobom, uszkodzeniom przez zwierzęta i owady. 
Nakoniec tłómaczy się to tem, że różne rośliny, 
żyjąc wspólnie na jednym gruncie, korzystają 
z rozmaitości pokarmów w nim zawartych i, nie 
przeszkadzając sobie, znajdują w nim dostateczne 
pożywienie. Nie wchodząc w przyczyny tego, po
winien rolnik korzystać z tego doświadczenia, sto
sowne mieszaniny dobierać i zasiewać, zwłaszcza 
że trawy, na polach uprawiane, przynajmniej o po
łowę więcej paszy wydają, niż zwyczajne łąki. 
Takie zasiewy mieszane są nakoniec pewniejsze 
i trwalsze.

W  wykonaniu tego ulepszenia gospodarskiego 
zachodzi trudność w dobraniu gatunku roślin i ilo
ści właściwych dla gruntu, który ma być obsianym; 
dla tego podajemy ,tu wskazówki, wzięte z długo
letniego doświadczenia, ograniczając się na naj
mniejszej liczbie gatunków, ażeby oszczędzić rolni
kom kosztów i trudności, jakieby sprowadziło na
bywanie zbyt wielu nasion.

1) T r a w y  i z i o ł a  n a  ł ą k i .  Chcąc grunta, 
dotąd pod łąkami zajęte, korzystniej zużytkować, 
należałoby w ogóle dzisiejsze postępowanie całko
wicie zmienić. Tak nazwane łąk i trwałe, to jest 
na zawsze do wydawania paszy przeznaczone, po
winny by pozostać tylko przy rzekach, strumieniach, 
na stromych górach, w okolicach mokrych, błotni
stych i t. d., które z powodu peryodycznych zale

wów, niemożności osuszenia i t. d ., są pod uprawę 
zbożową niezdatne i odpowiedniemi ulepszeniami 
do tego nie mogą być doprowadzone. W szystkie 
łąki wyżej położone, powinny być wzięte pod 
uprawę zbożową; dla zastąpienia zaś tego ubytku 
należy przynajmniej takąż samą obszerność pól 
ornych przeznaczyć na sztuczne łąki czasowe, 3—4 
lat trwające. P inckert podaje, że z własnego do
świadczenia przekonał się o pewności tego postę
powania. Gdy morga łąki polnej u sąsiadów wy
dawała najwyżej 10—15 cent. siana (w tym stanie 
prawie wszędzie jest największa część łąk  trwa
łych), przez obsianie pola koniczyną szwedzką, ra j
grasem angielskim, brzanką itd., otrzymał w pier
wszym roku 20 cent., w drugim 40, w dwóch zaś 
następnych 30 cent. siana, wyższej wTartości poży
wnej , niż siano z tych dawnych wadliwych łąk na
turalnych. Z tego powodu uznaje, że zatrzymanie 
łąk trwałych tego rodzaju jest wielką przeszkodą 
do powiększenia paszy i rozwinięcia chodowli by
dła. Biorącego się szczerze do dzieła poprawy, 
jestem przekonany, mówi Pinckert, że zadziwia
jące skutki zachęcą do postępu w tej wielce zanie
dbanej części gospodarstwa.

Uważny dostrzegacz znajdzie w łąkach naszych 
ten błąd nie mały, że trawy i zioła na nich rosnąca 
m ają niejednakowy przebieg wegetacyi. Chociaż 
tę mieszaninę samo przyrodzenie utworzyło, wsze
lako nie należy mniemać, że ten stan odpowiada 
naturalnym wymaganiom uprawy łąkowej. Przy
rodzenie do tego jedynie zmierza, ażeby przez roz
siewanie ziarna zapewnić trw ały  byt roślinom. Dla 
rolnika zaś ważnem jest ich korzystne zużycie, gdy 
są zebrane w chwili kwitnięcia. Gdyby wszystkie 
trawy i zioła na łące miały jednakowy czas wege
tacyi, siano, w właściwym peryodzie zebrane, by
łoby nierównie lepsze; lecz z drugiej strony cel 
przyrodzenia, rozmnażanie roślin przez ziarna, 
byłby chybiony i przy tem postępowaniu wiele ga-



tunków po kilku la tach  zupełnieby zaginęło. Szczę
ściem, że największa część roślin  i traw , do uprawy 
wziętych, trw a tak  długo, jak  łąk i czasowe. W łą 
kach trw ałych potrzeba wegetacyą podtrzymywać 
sztucznem obsiewaniem i pomagać sztucznem gno
jeniem  ziem i, kompostem itd.

Czerwona koniczyna łąkow a (Trifolium praten- 
se), u Anglików Low gras zwana, jest rośliną przy 
zakładaniu  łą k  wielce użyteczną; lecz w dzisiej
szym stanie ich uprawy m ało jej używają, ponie
waż zawsze ziarno jej dojrzewa przed zbiorem sia
na. Pozornie przeto otrzymujemy wiele siana, 
lecz w niem znaczną ilość słomy koniczynowej. 
Domieszanie jej niekorzystnie wpływa na poży- 
wność paszy, gdy jest razem z traw am i późnemi, 
ja k : tym oteusz, niestraw a skupiona, kostrzewa 
łąkowa, m ietlica rozłogowa i  rajgras angielski. 
Zanim  te  trawy kwitnąć zaczną, koniczyna tego 
gatunku zupełnie dojrzewa i wiele z swej wartości 
pożywnej traci. Późne traw y korzystniej jest po
mieszać z koniczyną szwedzką (Trif. hybridum); 
koniczyna zaś łąkow a korzystniejszą będzie w po
m ieszaniu z trawam i wczesnemi, jak : wiklina po
spolita, tom ka, wyczyniec, kostrzewa owcza, ra j
gras włoski i francuski.

W  mieszaniu samych traw  należy także zważać 
na czas wegetacyi, jeżeli chcemy mieć najwyższy 
plon co do ilości i dobroci.

Podając mieszaniny traw  i roślin , stosownie do 
natury  gruntu potrzeba odróżnić łą k i dolinowe i 
igłowe, leśne i błotne.

Ł ąk i dolin i polne, zarówno trwałe, jak  czaso
we, należą do jednej kategoryi, muszą bowiem u- 
trzymywać dobre, słodkie trawy. N astępujące 
mieszaniny z doświadczenia okazały się najwłaści
wszemu

a) N a  g r u n t a  c i ę ż k i e .
(Zwięzły g ra n t iłowy i g lin ias ty )

B rzanka [Tymoteusz] (Phleum)
p r a t e n s e )  6 funt. na morgę m.

R ajgras angielski czyli kąkol- 
n ica (Lolium perenne) . . 3 » »

K ostrzewa łąko. (Festuca pra-
t e n s i s )  3 » »

N iestraw a skupiona, psia traw a 
kupkowa (Dactyl, glom erata) 3 » »

M ietlica rozłogowa (Agrostis 
stolonifera) . . . . .  2 » »

Koniczyna mieszana czyli szwe
dzka (Trifolium hybridum ) . 5 » »

22 funt.
G dy nasienie jest dobre i kiełkuje, m ieszanina 

podana wydaje porost gęsty i w pierwszym roku 
dostarcza wiele siana. Zawiera same traw y późne, 
współcześnie z koniczyną szwedzką dochodzące, i 
tem u gruntowi odpowiada; zwykle bowiem na nim 
wegetacya później się rozwija.

b) N a  ś r e d n i e  g r u n t a .
(Kruchy grant gliniasty i piaskowo-gliniasty)

W lklina łąkowa (P oa pratensis)6 funt na morgę m. 
Wyczyniec łąkowy (Alopecurus

p r a t e n s i s ) ......................... 3 » »
Rajgras włoski (Lolium ita li-

c u m ) .................................... 3 » »
Rajgras francuski (Avena elia- 

tor, A rrhenaterum  avenac.) 3 » »
Tomka wonna (Anthoxanthum

o d o r a t u m ..........................2 » »
Czerwona koniczyna łąkow a 

(Trifolium pratense) . . . 4 » »
Koniczyna szwedzka (Trifolium

h y b r id u m ) ..........................2 » »
32 funt.

G runt ten wymaga więcej nasienia, a ponieważ 
na nim  wegetacya zaczyna się nieco wcześniej, wy
brano także traw y wczesne; z niemi pomieszano 
koniczynę łąkow ą w większej ilości, ponieważ na 
gruncie łagodnym kruchym lepiej się udaje, niż na 
gruncie mokrym, dla którego właściwą jest kon i
czyna szwedzka. Na łąkach  czasowych, k ró tko
trw ałych, według doświadczenia Pinckerta, lepiej 
jest dać przewagę rajgrasow i, a za to  zmniejszyć 
ilość wikliny.

c) N a  g r u n t  s u c h y .
Rajgras francuski . . . .  6 funt. na morgę m.

» w ł o s k i ......................4 » »
Tymoteusz czyli brzanka łąkow a 4 » »
Kostrzewa owcza (Festuca oyina) 3 » »
Lucerna chmielowa (Medicago

lu p u lin a ) ................................ 4 » »
Koniczyna szwedzka . . . 2 »_____ »

23 funt.
Na gruntach suchych mieszanina podana służy 

głównie na łąki czasowe; ponieważ łą k i trw ałe mo
gą się na nich wtenczas tylko korzystnie utrzymać, 
gdy dobrowolne nawodnianie może być zaprowa
dzone. W  tym  razie zam iast rajgrasu  włoskiego 
i  tymoteusza potrzeba obrać w iklinępospolitą i wy
czyniec łąkowy.

Ł ąk i leśne dają trawy najwyżej miernej dobroci; 
nie m ają bowiem warunków potrzebnych dla do
brego bytu traw  lepszych. Najczęściej takie łąk i 
są m okre, b ło tniste, z na tu ry  więc wydają traw y 
o stre , kwaśne, jeżeli nie mogą być dobrze osuszone 
i popiołem mierzwione. Uprawa ich wtenczas może 
być korzystnie przeprow adzoną, gdy dotychczaso
wa darń zostanie przeoraną i przynajmniej parę la t 
użytą pod uprawę ziemniaków i zboża; do czego 
pora jest właściwą, gdy na około łąki albo przynaj
mniej ze strony południowej drzewa zostaną wy
cięte, przez co ułatw iony przystęp pow ietrza i świa
t ła  sprzyja wegetacyi plonów i następującej po nich 
darn i łąkowej. Do zasiania ich wybiera sie trawy, 
znoszące położenie cieniste (n .p .psia  traw a kupko
wa), przytem  dające wiele paszy i trw ałe, ażeby nie
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było prędkiej potrzeby do ich odnawiania. Dla pro- 
dukcyi znacznej ilości paszy już w pierwszym roku  
dodaje się przynajmniej koniczyny szwedzkiej w p a 
stw isku y3 ogółu nasien ia , ponieważ ona bardzo 
dobrze na nowinach rośnie i przez k ilk a  la t trw ać 
może.

N a łąk i leśne w gruncie wilgotnym najwłaściw
szą będzie mieszanina:
P sie j t r a w y ...........................4 funt. na m orgę magd;
W ikliny pospolitej . . . 4 „ „
Kostrzewy łąkowej albo

w y s o k i e j .....................4 „ „ „ „
M ietlicy rozłogowej . . 3 „ ,, „ ,,
Koniczyny szwedzkiej . . 7 „ „ „ „

22 funt.
Ł ąk i b ło tne , torfow e, dają siano na paszę lub  

podściół. P asza  z nich jest gorsza, ja k  inna; wpra
wdzie można jej wiele zebrać, ponieważ sk łada się 
z wielkich traw  trzcinow atych, lecz za to  ich war
tość jest m ałą i tylko dla wołów i koni może być 
użyta. Młodą paszę zieloną z tak ich  łąk  dają kro
wom , dopóki się łodyga nie rozrośnie.

Jeżeli trawy na tych łąkach nie są więcej trzci
nowate i mocno sitowiem przerosłe, albo jeżeli fol
w ark  ma dostatek lepszej pasy, siano z nich używa 
się na podściół. W okolicach, w których takie łąk i 
podściołowe są  urządzone, płacą je  drożej niż naj
lepsze łąk i na siano.

Do obsiania łą k  błotnych i torfowych dosyć bę
dzie 15 funt. na morgę magd. mieszaniny równych 
części: P halaris  arundinacea, manny, H olcuslana- 
tus, Agrostis stolonifera, Melica cerulea, ponieważ 
te  olbrzymie trawy silnie się rozkrzewiają.

2. M ie s z a n in a  t r a w  i z i ó ł  n a  p a s tw i s k a .  
Przy urządzaniu pastw isk naprzód zwraca się na to 
uw agę, dla jakiego bydła m ają być przeznaczone; 
każdy bowiem gatunek ma ulubione traw y i zioła, 
k tóre  chętniej niż inne spożywa. Bydło najchętniej 
zjada rajgras francuzki, włoski i angielski, wyczy
n iec, w iklinę pospolitą, kostrzewę wysoką, tomkę, 
m ietlicę rozłogową, koniczynę szwedzką, koniczy
nę trw ałą i t. d. Owce najchętniej jedzą wiklinę 
pospolitą,, kostrzewę owczą, koniczynę b ia łą , lu 
cernę chmielową. Do tego gustu zwierząt należy 
się zastosować w zakładaniu  dla nich pastw iska. 
Co do wyboru roślin  względnie do gatunku ziemi, 
stosować się należy do prawideł przy zakładaniu 
łą k  wyżej podanych. Też same ilości nasienia prze
znacza się na pastw iska dla bydła  i koni; lecz dla 
owiec powiększa się o V* d la  otrzym ania darn i gę
stszej, z delikatniejszych ziół i traw  złożonej.

3. M i e s z a n i n y  k o n i c z y n  i t r a w  n a  ł ą k i  
c z a s o w e ,  n a p r z e m i a n  ze z b o ż a m i  u p r a 
w i a n e .  Chcąc z nich najwyższą korzyść osiągnąć, 
należy wybrać traw y w ysokie, w pierwszym roku  
zupełnie wyrastające, ażeby jak  największą ilość 
paszy otrzymać. Zwykle bowiem używ a się pole na 
łą k ę  przez rok  jeden , i wyjątkowo w drugim  do

pierwszego pokosu, w m iarę wprowadzonego pło- 
dozmianu, albo potrzeby odstąpienia praw idła z po
wodu braku paszy.

K o n i c z y n a  c z e r w o n a  z t r a w a m i .  W tej » 
mieszaninie zawsze koniczyna przemagać powinna, 
ponieważ niedobrze się udają , gdy traw y są w nad- 
miarze. Z pomiędzy nich w ybiera się trawy wy
sokie, najpóźniej wyrastające i najplenniejsze, dla 
otrzym ania największej ilości siana. Jeżeli pole 
je s t czyste i dostatecznie żyzne, ilość nasienia koni
czyny należy o */3 zmniejszyć, względnie do ilości 
traw , na łąkę  używanych, ponieważ, według poda
nia P in c k e rta , daleko większy plon wydaje, gdy 
siew jest rzadszy i rośliny m ogą sie rozwinąć nor- 
manie. W  tak ich  mieszaninach nie należy opu
szczać koniczyny szwedzkiej, szczególniej na grun
tach w ilgotnych, ponieważ wiele się przyczynia do 
polepszenia siana i przedłuża użycie na paszę zie
loną. N a gruntach suchych należy dodać lucerny 
chmielowej, ponieważ z niej otrzymuje się mocniej
sze pokosy. Stosownie do gatunku gruntu m ie
szanina traw  i ziół wedle doświadczeń powstaje.

a ) N a  c i ę ż k i  i z w i ę z ł y :
Wyczyń ca łąkowego . . 9 funt. na morgę m agd.
Koniczyny czerwonej . 2 ,, ,, „ „

„ szwedzkiej . 2 „ „ „ „
Niestrawy skupionej . . 1 „ „ „ „
Tymoteusza . . . .  ■ 1 ,, „ „

15 funt
b) N a gruncie gliniastym , łagodnym :

Koniczyny czerwonej 9 funt. na morgę m agd.
» szwedzkiej 2 » »

R ajgrasu włoskiego 2 » »
Tymoteusza 1 » »
R ajgrasu francuskiego 1________»________»

15 funt.
c) N a grunta  lekkie , mniej więcej piaskowe 

i w apn iste :
Koniczyny czerwonej 8 funt. na morgę magd.

» chmielowej 2 » »
» szwedzkiej 1 » »

R ajgrasu  francuskiego 2 » »
włoskiego 2 » »

Tymoteusza 1________»_______ »
16 funt.

N a tych gruntach powiększenie ilości nasienia 
zawsze jest stósownem. Trawy niższe dla tego tu  
n ie  wschodzą, że zbytecznie darń  w iążą, przez 
co rozrostowi krzaków  koniczyny przeszkadzają.

Trawy z koniczyną. Mieszaniny te  są bogatsze 
w traw y; koniczyny zaś podrzędne miejsce zajm u
ją. Koniczyna czerwona zostaje zupełnie usuniętą, 
ażeby nie osłabiać zdolności ziemi do jej wydania, 
gdy na nią kolej w zasiewie przychodzi. D la tej 
przezorności nie należy traw  z koniczynami zasie
wać -wkrótce przed mającym nastąpić zasiewem ko
niczyny, lecz podług doświadczeń P inckerta  nie-



równie lepiej je w krótce po koniczynie czerwonej 
um ieścić. W  tej m ieszaninie główną część tworzy 
koniczyna szwedzka; żaden inny gatunek nie m oże 
być tu właściwszym . Lucerna chmielowa (M edi- 
cago lupulina) używa się  ty lko  na gruntach su 
chych, koniczyna biała (Trif. repens) służy ty lko  
do wyrabiania paszy gruntowej. Ta m ieszanina  
traw, której użycie u siln ie  polecać m ożemy roln i
k ow i, ma na celu produkowanie silnych  pokosów  
sian a  i jest niejako pośrednikiem  m iędzy uprawą 
paszową i łąkową. R ozw inięcie tej uprawy trawno- 
koniczynowej może nastypić ty lko  kosztem roślin  
strączkowych, lecz lepsze od nich daje stanowisko  
oźminom.

M ieszanina traw  i  ziół stosownie do gatunku  
gruntu jest różna.

a) Na grunta ciężkie, zwięzłe:
N iestraw y skupionej 3  funt. na morgę m agd.
K ostrzew y łąkowej 3  » »
Tym oteusza 2  » »
Rajgrasu w łoskiego 2 » »
Koniczyny szwedzkiej 4 » »

» białej 1_______ »_________ »
15 funt.

b) Na kruchy czyli łagodny grunt gliniasty:
Rajgras w łoski 4 funt. na morgę m agd.
W yczyniec łąkow y 2 » »
Rajgras francuski 2 » »
Tymoteusz 2  » »
Koniczyna szwedzka 3  * »
K oniczyna b iała i chm ie

lowa 2_______ »_________ »
15 funt.

c) N a grunta lek k ie , mniej więcej piaskowe 
i  wapniste:
Rajgras francuski 4 funt. na morgę magd.

» w łoski 3 » *
Tymoteusz 3 » »
Lucerna chm ielowa 3 » »
Koniczyna szwedzka 2_______ » »

15 funt.
Agron. Zeit.

Stowarzyszenie kupieckie.
P o z n a ń ,  16. Maja. — Dowóz w końcu tygo

dnia zm niejszył się i płacono za piękną pszenicę 
6 5 —67 ta ł., średnią 61— 63  tal., poślednią 54 do 
5 8 V2 ta l.; do spadnięcia cen żyta przyczynił się 
głównie zniżenie wody w rzece a w sktek tego pod
niesienie się  cen przewozowych. Płacono za ciężkie 
żyto 42— 4 4 '/2 ta l., lekkie 4 0 y2— 4 1 '/2 tal.; jęcz
m ień w ielki 3 3 — 35 tal., m ały 30— 3 3 y3 tal.; 
ow ies 22— 25 ta l., do siewu 27— 30 t a l ;  tatarkę 
3 0 — 35 ta l .; groch 41— 43 tal., na paszę 2 9 —40  
ta l.;  ziemniaki 92/ 3— 11 y3 tal.; koniczyna czer
w ona 12— 15 talarów, b iała  11— 16 talarów.

M ąka pszenna Nr. 0  5 '/3 ta l., Nr. 0 i 1 4>/2 tal.,

rzanna Nr. 0 4 tal., N r.O i 1 3 '/2 tal. za cetnar bez 
podatku.

K ursa z początku wyższe, zniżyły się  w końcu 
tygodnia na żyto, jednak nieco były w yższe, jak  
poprzedniego tygodnia. Handel w ogóle dosyć szedł 
regularnie, chętnie przyjmowano oferty zapow ie
dziane. Okowita m ia ła  odbyt i  za tern ceny poszły  
w górę. Dobre to  usposobienie przecie w końcu  
nie utrzymało s i ę , ochota ustała a ceny spadły, 
ale były jednak wyższe jak w poprzedzającym ty
godniu. Ofert dosyć przyjęto po przydłuższem krą
żeniu  na ten  m iesiąc. Znaczny dowóz okowity  
wzięto na sk ład y  i nieco tylko w ysłano dalej ko
leją , a m ianowicie do Szczecina.

G d a ń s k ,  16. Maja. — W upłynionym  tygodniu  
m ieliśmy ciągle czas suchy, prawie na porę roku 
zanadto gorący.

Targi angielskie pomimo szczupłych tak  krajo
wych jak i  zagranicznych dowozów, zupełną od
znaczały się obojętnością. Obroty były l i  tylko do 
zaspokojenia potrzeb konsumcyi ograniczone a zna
czniejsze tranzakcye nie m iały wcale miejsca.

Skargi na brak deszczu coraz są więcej głośne  
a na słabszych rolach ozimina cierpi i  zaczyna 
zmieniać kolor. Ten stan jednak jakkolw iek wa
żny na ożywienie handlu nie w yw arł wpływu.

W e Francyi targi się lepiej trzymały, a  główne  
wewnętrzne place, notow ały lekkie podwyższenie. 
I tam rolnicy użalają się  na ciągłe posuchy, oraz 
zimną tem peraturę, a lubo zasoby w rękach spe
kulantów i producentów są wyjątkowie małe, spe- 
kulacya jednak w żadne przedsięwzięcie na więkzą  
skalę nie ma odwagi wchodzić.

W Holandyi, B elg ii i Hmburgu wskutek słabych  
wiadomości z A nglii zupełna panuje stagnacya.

N a naszej g ie łdzie interesa bardzo były trudne, 
w ielk ie dowozy z P olsk i przy nagle podniesionym  
stanie W isły , jeszcze więcej odstraszyły kupują
cych, którzy tylko stanowczem i koncesyam i w ce
nie dawali się  skłaniać do interesów.

G atunki ważne i  jasne znajdowały łatw iejszy od
byt, na ciem nem  lub podrzędnem ziarnie wym a
gano znacznego zniżenia.

Żyto kupowano chętnie po najwyższych ostatnich  
cenach ; a na odstawę Czerwiec L ipiec sprzedano  
100 łasztów z m inim alną w agą 123 funt. po 325  
guldenów.

P łacono za szefel wagi p ru sk iej:
Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen. 

Pszenica 82/25 —84/14  2 18 4  2  20 —
8 5 /4 - 8 6 /1 3  2 21 8  2  24 2
87/3— 90/11  2 28 8  3  2 6

Żyto 81 /25  1 21 —  1 25 6
Jęczm ień 1 7 —  1 14 —
Groch 1 21 -  1 24 2

Stan wody 2' 1" opada.
Kursa zamian: Londyn 6. 2 0 ’/2. Hamburg 1503/*. 

Amsterdam 1423/ 8. Aleksander M akowski et Cor/ip.


